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Pogorszenie w  stan ie  zdrow ia cesarze —  Losy 
sejm ow ej reform y w yborczej. —  D rugi w ypadek 
w podróży carsk iej. —  B ratobó jstw o  w hotelu  we 

Lwowie.

Chorobo cesarza.
(Telegr. ,.N. Reformy11 z d, 12 października)

Pogorszenie,
Wiedeń. (Godzina f i  w nocy). W ciągu wie­

czora nastąpiło pogorszenie w stanie zdrowia 
cesarza.

Profesor N e n s s e r  wspólnie z lekarzem  przy­
bocznym drem K e r  z 1 e m badali Ir a r  d z o d o- 
k 1 a a u i e s t a n  c e s a r z a ,  poczem d ł u ż s z y  
c z a s  s i ę  n a r a d z a l i .  Postanowiono n i e 
w y d a ć  b i u J e t  y n u.

D o  r ą c z k a  była wieczorem większą, niż 
38'6°. —  C e s a r z  c z u ł  l i ę  z m ę c z o n y m  
i w c z e ś n i e j ,  n i ż  z w y k l e ,  p o ł o ż y ł  s i ę  
d o  ł ó ż k a

Niepokojące wieści.
Wiedeń Ze źródeł pryw atnych donoszą, że 

katar i kaszel jest tym razem bardzo uporczy­
wy oraz, że t w i e r d z e n i e ,  j a k o b y  m o ż n a  
»  ó w i ć  o u s t ę p y w a n i u k a t a r u ,  n i e od 
p o w i a d a  r z e c z y w i s t o ś c i .  Podobnież i 
g u l  ą c z k a .  według- hąpoh podań nie ustąpiła.

Wiedeń A p e t y t  cesarza w ciągu wczoraj­
szego dnia był m e  n a j l e p s z y m ,  jednakże 
przj 'mon anm pokarmów' je s t dostatecznem.

Wiedeń. W edług zgodnych doniesień dzien­
ników, tem peratura  u cesarza je s t p r a w i e  
ż e  n o r m a l n a .  Cesarz w nocy spał dobrze, 
chociaż k a s z e l  p r z e r y w a ł  m u  k i l k a ­
k r o t n i e  s e n

Zafrroiiloaa prtecta adzfca.
Wiedeń. W  ciągu dnia wczorajszego p r a ­

g n ą ł  c e s a r z  o d b y ć  p r z e c h a d z k ę  w 
parkn, jednakże l e k a r z e  n i e  z e z w o l i l i  
na to.

Dotychczasowy przebieg choroby,
Wiedeń. W edług obiegającej wiadomości, miał 

się wczoraj wieczorem pojawić pierw szy biule­
tyn. o s ta n u  zdrowia cesarza W  chwili nada­
nia te j depeszy, t. j. do godziny pół do 12 w ie­
czorem, b iu letyn taki się nie pojawił.

.W e n  z w ysokich dygnitarzy  dw orskich o- 
ćw iadczył wczoraj na zapytanie, że może zu­
pełnie stanowczo zapewuić, iż wszelkie niebez 
pieczeństwo minęło. K atar od dnia onegdai 
szego ustępuje, a k a s z e l  j e s t  l ż e j s z y m .  
Sran obiektyw ny był także wczoraj lepszy sta ­
nowczo. Przed trzem a dniami w nocy stan ce­
sarza  rzeczywiście wywołał ooawy wśród oto 
ezrnia, gdy nocy tej objawił się u cesarza 
brak tchu Pro t Ń e u s s e r  p o z o s t a ł  w ó w ­
c z a s  d o  p ó ź n e j  n o c y  w S c h O n b r n n -  
n i  e.

O ficjalne osobistości i członkowie ciała dy­
plomatycznego, k tórzy  zapytyw ali o stan  zdro­
w ia cesarza, otrzym ali odpowiedź, że stan  zdro­
wia jest- niezmieniony,

■c karz  przyboczny cesarza d r  K e r z e l  p r z e ­
p ę d z i ł  n o c  u b i e g ł ą  w p o b l i ż u  a p a r ­
t a m e n t u ,  tu k t ó r y m  s p a ł  c e s a r z ,  jednak­
że udar się do cesarza dopiero o godz. 5 rano, 
gdy  ;esarz już wstał.

W  ciągu wczorajszego przedpołudnia był dr 
Ker, el 1 r :y razy  u cesarza, wieczorem zaś przy­
był ponownie prot. N ensser i razem z dr. Kerz- 
’?iu zaDawił u m onarchy przez czas dłuższy.

Po 1czas całego dnia ouegdajszego t e m p e ­
r a t u r a  ciała wynosiła 3 7‘8, zaś w nocy wczo­
rajsze W i ę c  ‘j n i ż  38. Rówujeż w c z o r a j  
p r z e d  p o ł u d n i e m  g o r ą c z k a  j e s z c z e  
b y ł a  Cesarz je s t przygnębiony powolnym po­
wrotem do zdrowia.

Cesarz nie chce zastosować się do nalegań 
okurzy, aby  także w ciągu dnia k ilk a  godzin 

przepędzał w łożkn.
W czorrj zbadano m ikroskopijnie plwociny pa- 

cyenta i stw ierdzono zmniejszenie się ilości bak- 
cylów influency, co lekarze przyjm ują za dobry 
znak tak . że je s t nadzieja, iż bronciiitis w krót­
ce ustąpi,

Oplinla lekarza pizybocznego.
Wiednr O godz 5 po południu d r K e r z e l  

ponownie odwiedził cesarza i w yraził się, że 
przebieg ie s t zadow alniającym  i jeżeli nie na­
stąpi niespodziewane pogorszenie, to  należy 
me spodziewać, iż c e s a r z  z a  8 l u b  9 d n i  
b ę d z i e  z d r o w y m .

Inf6rmacye urzędowa.
Budapesz* O negaaj odbyła się tu rada gabi­

netow a, na  k tórej di W e k e r l e  złożył oświad-
:enie. iż  w edług zasięgniętych w W iedniu in ­

fo rm acji s tan  zdrowia cesarza n i e  b u d z i  
o b a w

A ndyencye.
Wiedeń. Cesarz przy jął wczoraj przed połu­

dniem generalnego ad ju tan ta  P a a ra  i Bolfrasa, 
oraz dyrek tora  kancelary i gabinetow ej Schiis- 
sela, k tó rzy  składał, referaty . —  O godzinie 12 
w południe przybył do SchOnbi unnu arcyks. 
F ranciszek  F erdynand  i udał się do apartam en­
tów cesarskich.

Wiedeń czorajsze andyencye dygnitarzy 
trw ały  dość długo. T ak  np. audyeneya ochmi­

strza dworu ks. Montenuovo przeciągnęła się 
przeszło godzinę

Przez cały dzień w czorajszy cesarz pracow ał 
przy biurku i czytał gazety

Odfoienle podróż? pary hiszpański?!?
Madryt. A gencya Babra donosi: J a k  słychać, 

ze względu na  chorobę cesarza F ranciszka >ó- 
zefa, podróż hiszpańskiej pary królewskiej do 
W iednia mą zostać o d ł o ż o n ą .

Wiedeń. Dzienniki donoszą, że cesarz "  il- 
hahn codziennie dwra razy zapytuje telefoni­
cznie w zamku w Schónbrunnie o stan  zdrowia 
cesarza.

Sprawy sejmowe.
(Telegram „N. Reformy11 z 12 października). 

Sorawa reformy wyborczej.
Lwów. P rzy ję ty  przez subkom itet dla refor­

my ,vyborczej projekt, większości konserw aty­
wnej n i e  z o s t a n i e  p r z e d ł o ż o n y  komi- 
syi reformy wyborczej .Referent subkom itetu 
pos. L a s k o w s k i  m a  w y p r a c o w a ć  p r o ­
j e k t ,  k tó ry  j e s z c z e  p r z e d  n o w ą  s e s y ą 
'Sejmu ma być p r z e d ł o ż o n y  s u b k o m i t e -  
t o w i. n potem komisyi. —  Delegaci lewicy w 
subkoiiiirecie założyli yotum mniejszości.

Okręgi jedno- 1 dwnmandatowe.
Lwow. L ew ica obradow ała wczoraj nad lewe* 

sty ą  ckr-gów  wyborczych jedno- i Jw um anda- 
towych. W ieczorem w sali TTmi Lubelskiej od­
było się w tej spraw ie posiedzenie wspólne 
w szystkich klubów sejmowych. O brady prze­
ciągnęły się do godziny 11 w nocy. W iększość 
-świadczyła się za o k r ę g a m i  d w n m a n d a -  

t. o w e m i.

Porządek dzienny dzisiejszego posie­
dzenia.

Lwów. Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia Sejmu znajduje się 22 s p r a w .

Krakowska Izba rękodzielnicza.
Lwów. W  konnsyi budżetowej pos. L e o  re­

ferował spraw ę petycyi krakow skiej Izby ręko­
dzielniczej. Uchwalono w myśl wniosków refe­
ren ta  polecić W ydziałowi k ra j., aby do budże­
tu na rok 1908 w staw ił jednorazow y zasiłek 
ua cete organizacyjne Izby i aby na przyszłość 
wyznaczył dla Izby stałe subw encje.

l Resyi i Mmii
Łódź, 11 października. 

(R uch w yborczy. —  T ajem nicze zniknięcie fab ry ­
kan ta . — R ew iz je  w fabryce. — Bamlyf; zin.)

W czorajsze w ybory siedmiu wyborców z kn- 
ryi robotniczej zakończyły się zupełnem zwy­
cięstwem robotników-uarodowców. —  W ybrano 
wszystkie li siedmiu poleconych przez polski ko­
m itet wyborczy.

Dziś odbyw ają się w ybory 1-1 wyborców 
z kury i robotniczej na zjezdzie gubernialnym  
w Piotrkow ie.

Zagadkowo przedstaw ia się spraw a zniknię­
cia fab rykan ta  K arola K rentzego. Do jego mie­
szkan ia  juzy ul. D ługiej przyszło .kilku ludzi, 
żądają : widzenia się z nim. K rentze wówczas 
wyskoczył przez okno i dotychczas nie wrócił 
Zachodzi przypuszczenie, że został zamordowany.

W  fabryce H irszberga i W ilczyńskiego do­
konano rewizyi robotników i aresztow ano 27 
osób, w tej liczbie 4 kobiety.

Do sklepu przy ul. W idzewskiej wpadło kil­
ku bandytów  żądając pieniędzy Koło sklepu 
przechodził w tej chwili inkasen t monopolowy 
z 2 żołnierzami, na widok których bandyci po­
częli uciekać, kołnierze dali s a l w ę ,  raniąc 
przechodzącą ż o n ę  f a b r y k a n t a  p. P r u -  
s z y n o w s k ą. Dwóch bandytów ujęto

W czoraj o godz. 9 i pół wieczorem do skie- 
pu tow arów  kolonialnych Em ilii Paurowej przy 
ulicy Milsza, wszedł jak iś  młodzieniec i zażą­
d ał w ydania mu pieniędzy. Gdy sp rzedaw czyn i 
odmówiła, do sklepu wyszedł jeszcze jeden z ban­
d y tó w  i obaj pod groźb ą  rew olw erów  zabrali 
z kasy  50  kopiejek., a z m ieszkania 18 rubli, 
poczem zbiegli.

(Telegramy „Nowej Reformy1* 12 z październ.)

Drugi wypadek w podróży carskiej.
Berlin. .Locai Anzeiger11 donosi z P e te rs­

burga że j a c h t  c a r s k i  „Gw iazda P o la rn a11* 
na pokład którego po w ypadku okrętu .S tan­
dard* przeniosła się rodzina carska, także u 
grzązł Rodzina carsk a  natychm iast opuściła 
jach t i udała się n a  ląd. — Dziennikom pe­
tersbursk im  z a b i o n i o n o  cokolwiek d o n o ­
s i ć  o t y  ni w y p a d k u .  —  „Gwiazda P o larna11 
d o z n a ł a  u s z k o d z e ń .

Zamachy 1 napady.
Sebasionol. P et, ag. teł. donosi: W ystrzałem  

z rew olw eru zabito k ap itan a  Liszyna.
Braciaw. Pet. ag , tel. donosi- W  Tulczyuie 

napadnięto  na  m ieszkanie kupca Gibiza i z r a ­
b o w a n o  m u  20.000 rubli, oraz kosztowności. 
Podczas napadu  zabito stróża domu.

Napad w  pociąg.
Ryga. O onegdajszym  napadzie na pociąg po­

daje petersburska A gencja  telegiaficzna n astę ­
pujące szczegóły

Bandyci, k tórzy  w ykonali napad na  pociąg, dnogłośnie spiaw czdanie D ebierea, zakończone 
znajdow ali się w pociąga. Było ich pięciu. J e  potępieniem ide: Hervego i jego towarzyszy, 
den z nich -wszedł do w agonu służbowego i ' k tórzy samiast zwalczać wojnę, w ypow iadają 
dwoma w ystrzałam i z a b i ł  ż a n d a r m a  Po-jw m jnę Frar-cyi Sprawozdanie przyjęto żywym 
zostali zaczęli s trzelać  do sąsiedniego wagonu, aplauzem.
w którym  znajdow ał się k a s je r , w iozący pie-J Nancy. Na kongresie party i radykalnej dep. 
niądze a a  zap łatę  robotników  K a s y  e r  i t e -  Dum ont w ygłosił mowę, w której powiedział, 
l e g i  a f i  s t a  o d n i e ś l i  r a n y ,  a  z g i n ą ł  że F ran ey a  nie życzy sobie pokoju z bojaźni 
p e w i e n  a d w o k a t ,  dadący w tym  wagonie I lub z powoda słabości, l e c z  w interesie postępu 
drugi żandarm  i dwóch strażników odpowie- Posranow iono mowę tę  w,\ drukować, 
dzieli strzałam i i z a b i l i  j e d n e g o  b a n d y -  K ongres p rzy ją ł porządek dzienny podnoszą- 
fę , a d r u g i e g o  r a n i l i .  Reszta napastn i- cy identyczność pojęć ojczyzny i republiki
ków zeskoczyła z Dociągu i  uciekła. —  Przy  
zabitym znaleziono rew^lwei i  znaczną liczbę 
nabojów

Ś m lirć  G rtogm uia.
Moskwa, W ydaw ca „M ostow skich Wiedomo- 

s ti11 W łodzimierz G r i n g m u t  z m a r  ł.

Tulelonicznp I tetasrefitznt
( M m i  „nowej Reformy"

z ania 12 października.

Wiedeń. Poeta ludowy K arol C o  s t a l  zmarł 
w 76 roku życia.

Bukareszt. W . ks. W łodzimierz A leksandro­
wicz, w. ks. A nna Pawdowna i w. ks. Borys 
A leksandrow icz przybyli tu ta j przed południem, 
w itan i na  dworcu przez króla i królową, ks. 
Ferdynanda, posła rosyjskiego, dygnitarzy  a z o r ­
skich i członków rządu.

Paryż. R rólow a-m atka O hrystyna skutkiem  
zbyt długiej podróży koleją, czuje się zmęczo­
na. W  razie, jeżeli zmęczenie ustąpi, odjedzie 
królowa dzisiaj wieczorem do W iednia, jeżeli 
nie, podróż przesuniętą  będzie o jeden lub dwa 
dn-

Król Hiszpański w Wiednia.
Wieneń. „Oorrespondenz Wilhelm*1 donosi 

V/ oiicyainyin nrogranne pobytu hiszpańskiej 
pary  królew skiej w W iedniu podażom jest, że 
w dniu 18 b. m. o godzinie 11 przed połuuiiiem 
na dworcu kolejowrym Penzing, na  pow itanie 
hiszpańskiej pary  królew skiej pojaw i się c e ­
s a r z ,  baw iący w< W iedniu arcyksiążęta  i ar- 
cyksiężmezki, kom endant korpusu i m iasta, p re­
zydent policyi, nam iestnik i bu rm istrz  N a dro­
dze do burgu ustaw ione będą w ojska. O go­
dzinie wpół no 8 odbęozie się w w ielkiej sali 
redutow ej obiad galow-y. D nia  19 b. m. o go­
dzinie w'pot do 1 uda się p ara  królew ska na 
śniadanie do Schoenbrunu, zaś o godzinie 7 
wieczorem odbędzie się obiad u arcyks. F ra n ­
ciszka Ferdynanda. O godzinie wpół do 10 tego 
samego dnia odbędzie się bal dworski. W nie­
dzielę dnia 20 b. m. po południu nastąp i w j-  
jazd hiszpańskiej pary królewsttiej do dóbr 
Mtwyks. F ryderyka,

Szpital jaDlianszawy w Wiedniu-
Wiedeo. Na wczorajszeir, posiedzeniu Rady 

m iejskiej, którem u przewodniczył burm istrz Lue- 
ger. przyjęto jednogłośnie wnioski, dotyczące 
budowy szpitala z okazyi bO-letniego j u b i l e u ­
szu cesarza kosztem 10 milionów koron.

Rada mlnistery&laa.
Wiedeń. Pod przewodnictwem bar. Becka od­

była się wczoraj R ada m inisteryalna, w której 
wzięli udział wszyscy członkowie gabinetu. Z aj­
mowano się sprawam i u g o d y  i s e s y ą  R a d y  
p a ń s t  w a.

Rekoastrubcya gabinetu
P-aga. „N arodni L is ty 11 donoszą, że b a r .F  e c k  

w obecnej chwili z u p e ł n i e  n i e  m y ś l i  o 
r o k o n s t r  u k  c y i gabinetu.

Sudiet
Praga. „Nar L is ty 11 donoszą, że budżet na 

rok 1908 nie będzie przedłożonym na pierwszem 
posiedzeniu Izby posłów*, lecz dopiero na  jednem 
z następnych P ienvsze posiedzenie poświęcone 
będzie wyłącznie u g o d ź , i e .

Bierny opór kolejarzy.
Wiedeń, J a k  jedna z korespondencji donosi, 

w c z o r a j s z e  r o k o w a n i a  z towarzystwem 
kolei państw ow ych zostały z n o w u  z e r w a n e  
i d o  p o r o z u m i e n i a  n i e  p r z y s z ł o .

Wiedeń. Z Czech donoszą, że na  wielu Uniach 
musiano praw ie w zupełności w-strzymać przy j­
mowanie towarów: —  Pociąg osobowy z P rag i 
przybył z 9-gouzimioui spóźnieniem. W  kopal­
niach w ęgla w Czechach północnych nastąp iła  
znaczna redukeya p rodukcji ze w zględu na  b rak  
wagonów. -

% Sejmu tfęglersbiego.
Budapeszt. V. obec ag itac ji przeciw  dotych­

czasowemu wiceprezydenci w> R a k c w s k y e -  
m u, należącemu do party i lud ,w ej, p a rty a  ta  
grozi w y s t ą p i e n i e m  z k o a l i c y i  na wy­
padek. gdyby R atow sky  nu- został dzisiaj po­
nownie wybranym  wiceprezydentem  Sejmu.

Budapeszt. Węg- biono koresp. donosi P a r ­
ty a  niezawisłości o d b y ła  wczoraj wieczorem kon- 
ferencyę, na której postanowiono kandydatu ry  
dla dzisiejszego wvboru wiceprez.ydentów Sej­
mu węg

Budaneszt. Koaliey* chorw acko-seroska odbyła 
wczoraj po południu konfereneyę, aa  k tó re j po­
stanowiono przy dzisiejszym w yborze w icepre­
zydentów' oddać białe k a rtk i.

Kongres radykałów.
Nancy. K ongres p a rty . radyK aluej p rzy jął je-

wzyw ający w szystkich członków' party i, aby 
najostrzej w ystępow ali przeciw  tym. którzy żą- 
daią  podczas pokcju dezęrcyi z arnn.. zaś w 
razm wojny s tra jk u  generalnego. W  kouci odrzu 
cono wszelki kompromis z reakcjonistam i.

I  Maroka.
Paryż. W edług doniesienia r Teraps’a w, admi­

ra ł A u b e ,  stosownie do wczoraiszcj R ady mi­
nister,yalnej, o t r z y m a ł  r o z k a z  o p u s z c z e ­
n i a  w o d  m a r o k a ń s k i c h  i powrócenia do 
F ran cy i

Cholera w Kljowke.
Kijów. Na cholerę zachorował służący gimna- 

zyum. W obec tego przerw ano w  tero gim nazjum  
naukę.

przedstaw ia losy frybu rsk ie , k tóre  w Niem 
'■zech ostemplowane, po wylosowaniu przyszły 
uo A ustry i i stąd  ,,nz bez stempli wróciły d i  
B’rybtirga. * *

Równocześnie śwńad Schlegelinileh w ykazy­
w ał różnicę odbicia stem pla oryginalnego i fał­
szywego, p rzedstaw iając oryginalną odbitkę, 
k tó rą  przywiózł ze sobą i powiększoną fotogra­
fię odcisku podrobionego.

O godzinie w'pói do s  przewodniczący odro­
czył rozprawę do dnia dzisiejszego.

Z  s a l ?  s ą d o w e j .

(Spekulanci losowi).

Kranów, 12 pazdz. 
W  dalszym ciągu wczorajszej rozpraw y try ­

bunał po naradzie  sprzeciw ił się wszystkim  
wnioskom obrony, m ającym  na  celu odroczenie 
całej rozpraw y i postanow ił przesłuchiw ać p. 
Schiegohnilcba, jako  św adka i rzeczoznaw oę.

Po pi zerwie nastąpiło  przesłuchanie św iadka 
Gotlie.ba S c h l e g e l n i i i c h a ,  rządowego ry ­
tow nika paiistwf wej d rukarn i w  Berlinie. —  
P. Schlegelmilcli zeznaje nod przysięgą wr ję ­
zyku niemieckim. Ośw iadcza on, że po w yjściu 
na jaw  fałszerstw  stemplowych z lonmardami 
i losami, otrzym ał od rządu swego .zlecenie ba­
dania w szystkich lombardów i losów w Berlinie 
i F ran k fu rc ie  n. M. P rzy  badaniu  znacznej 
itosci papierów  doszedł do wielkiej wprawy, 
tak  że z łatw ością odróżniał stemple podrobio­
ne od oryginalnych.

Z początku znał ty lko jeden sposób fałszer­
stw a, mogły mu więc inne sposoby zrazu ujść 
uwagi, jednak  później odkrył w szystkie 4 wzo­
ry  fałszerstwa —  P raro w ał wspólnie z kolegą 
Boelimem, który jednak wr międzyczasie umarł. 
B adania iego trw ały  około 6 tygodni, a później 
b ad a ł’ dłuższy czas papiery  podejrzane po Dan­
kach. Z początku swrego działania zbadał- 22 
tysiące sztuk sam ych lombardów. Później badał 
losy i rozpoznał przy tych 2 rodzaje fałszerstw  
M ateryałn do badań dostarczały mu banki i po­
lic ja . Badał także i losy tureckie i przekonał 
się. że również w ielka ich ilość była wr obiegu 
z fałszywym stemplem

Przewodniczący ogłasza następnie uchwałę 
trybunału, postanaw iającą przedsięw ziąć bada­
nie dem onstracyjne w szystkich rodzajów papie­
rów w sądzie się znajdujących, czy to orygi­
nalnym czy fałszywym stemplem opatrzonych 
i przedstaw ić historyę obiegu tychże i spusobu 
fałszerstw a. Oprócz św iadków  p. M iillera i Sehle- 
gelmulcha, do przedstaw ienia tego uchw alił try ­
bunat wezwać do pomocy sędziego śledczego 
dra Jend la , jako  znającego dokładnie całe sze­
regi lis t i rejestrów , w śledztw ie przezeń dla 
w yjaśnienia spraw y sporządzonych.

O brona sprzeciw ia się zaprzysiężenia Schle- 
geim ulha jako  znawcy, gdyż w takim  razie, we- 
dhw  ustaw y, potrzebaby jeszcze obecności d ru­
giego rzeczoznawcy. N astępnie kategorycznie 
sprzeciw ia się cała ław a obrońców wezwaniu 
do rozpraw y sędziego śledczego jako  wiadka.

D r F r i i h l i n g  in terp re tu je  procedurę k a r­
ną. w ykluczającą w założeniu wprowadzenie do 
rozprawy sędziego śledczego, gdyż elem ent śled­
czy powinien być z toku głównej rozpraw y u- 
sunięty. N adto sęd z ia  śledczy przychodzi z wy- 
robionem z gór u zuanieir., wobec czego nie 
może być bezstronnym  świadkiem dowodowym.

P r z e  w. w y ja śn ia , że wezwał tu  sędziego 
ś led czeg o  ty lko ze względów technicznych, 
gdyż niemożliwą je s t rzeczą, abv sam mógł o- 
panow ać olbrzym ią ilość regestrów  i lis t w 
śledztwie sporządzonych 

D r H e s k i  uw aża to  za  wyłom w procedu­
rze austryackiej n igdy  nie prak tykow any i 
sprzeciw ia się obecności sędziego śledczego ja ­
ko św iadka; godzi się jednak  na  wezwanie t,e 
goż ty lko iako  organu sądowego ao technicznej 
pomocy.

W y w iązała się ożywiona dysputa między try ­
bunałem^ obrońcami i prokuratorem , w końcu 
trybuna ł uchw alił wezwać sędziego śledczego 
do rozprawy, jako  świadka.

D r J  e it d e 1 opisuje cały przebieg śledztwa. 
N astępnie przedkłada w ykazy lombardów i lo­
sów, k tórych stem ple uznano za tałszyw e oraz 
szereg list, w ykazujących źródła nabycia i miej­
sca sprzedaży tych losów W końcu przedsta­
w ia t. zw. listy  końcowe (Schiusslisien), które, 
w ykazują  równocześnie stw ierdzone źródła, 
gdzie losy i przez kogo zostały nabyte, oraz 
m iejsca, doitad zostały wysłani i sp rzedane.—  
D r Jendel zaznacza, że owoce śieuztw a dostar­
czyły dowodów winy każdego z oskarżonych 

P rzystępuje  następnie do szczegółowego przed­
staw ienia w yniuu badań w śledztw ie przepro­
wadzonych. Na dowód, że do fałszerstw  użytko­
wano niepotrzebnych stem pli innych losow,

Kronika.
D £ 1 i ;

Kraków, sobota 12 października.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Maksymiliana

b. m. i Eustachego.
K a l e n d a r z  vk a s t r o n o m i c z n y -  Wschód 

słońca o godz. 5 min. 58 , zachód o godz. 4  min. 56, 
długość dnia godzin 10  min. 58. •

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Lita et 
Comnagnie1*, komedya AL Fredry i „Piękna Ml- 
randolina“, komedya Goldoniego

K o n c e r t  p u b l i c z n y  „Harmonii11 w Rynka 
głównym  o godz. 5 popołudniu.

W i e c z ó r  a k a d e m i c k i  z  zabawą taneczną  
„Związku akademickiego* W sali Klubo pocztowego, 
ni. Lubicz 1. 5 o godz. 7 wieczorem.

W i e c z ó r  r o z m a i t o ś c i  w  R esursie urzędni­
czej o godz. 8  wieczorem

O d c z y t  dra W róblewskiego w sali hotelu 
Kleina o godz. 8  w ieczói. p. t. „O moralności 
podwójnej*.

P o s i e d z e n i a :  Koła filologicznego w Coli. 
Novnnj o godz. 6 wieczoi wraz z odczytem prot 
Pardyaka p. t. „Z podróży po G recy!“ (Część I.).

Koła Towarz.ystwa nauczycieli szKół w yższych  
w  Coli. Norum q godzinie 6  wieczór na niom ro- 
łorat prof. Szarota, p. Ł, „O nauczaniu języków  
żyjących w 3zkołachu z  dyskusją.

R e p e r t u a r  t e a t r u  l w o w s k i e g o :  W  so­
botę 12  b m- o godz. pół do 4  po poł. (dla mło­
dzieży szkolnej): „Uriel Akosta", tragedya w 5 
aktach K  Gutzuowa, z p. Żelazowskim w roli ty ­
tule wej; wieczorem o godz. pól do 8  „Andrzej 
Chenier11, opera historyczna w  4 aktach' (gościnny 
w ystęp p. Ireny Bohuss i ign . Dygasa).

Koncert lęn. Friedmana, Poniedziałkowy kon­
cert Ign Frieduu ta rozpocznie się wyjątkowo c go­
dzinie s i ó d m e j  w i e c z o r e m .  Porząuek intere­
sującej produkcji jest następujący: 1) Bach- Toc­
cata i Fuga organowa D-mol. 2) Beethoven: Sona­
ta  op. 90. 3) Schumann: Karnawał. 4 ) Chopin 
Ballada, W alc, Etiuda. Melcer: „Prząśniczka* z ope­
ry „Marya*. Friedman: Yalse noble. 5) J. E. W olff. 
Gayotte antiąne. H enselt Godowsky: Si oiseau  
j'etais. OznjŁowski Pebst: Parafraza z „Eng, Onie­
g in a-1.

Kurs dla term inatorów malarskich. W  nie­
dzielę, dnia 13  b. m.. od godziny 9 do 12  prz^d 
południem, w lokalu państwowej szkoli przemysło­
wej (ulica Krupnicza I 12  II  p.j, odbędą się w pi­
sy na kurs 7 -m iesięczny dla terminatorów malar­
skich. Nauka rozpocznie się dnia 15 b. m., o go­
dzinie 6 wieczorem, tamże.

Bratobojstwo. Ze Lwowa telefonują nam: W  ho­
telu Krakowskim wydarzył się wczoraj wypadek 
bratobójstwa W  hotelu tym zam ieszkał Mieczy­
sław Kazimierz W oiuski, Jat 3 0  Lezący, były eks­
pedytor, obecnie bez zaięeia. Do niego przybył 
starszy brat jego, Tadeusz, dzierżawca dóbr koto 
Czortkowa, a przybył w tym celu, aby go namó­
w ić do w zięcia się do jakiej roboty. Obaj bracia 
rozmawiali w  hotelu przez dłuższy* czas, gdy na­
gle M ieczysław dobył rewolweru i strzelił do Ta­
deusza, raniąc go w  łopatkę, poczem strzelił ao 
siebie, trafiając się w pierś. Tadeusz upadłszy na 
ziem ię, zaczął wołać o pomoc.

Na jego krzyk w biegł do pokoju ktoś z o sód, 
będących w pobliżu i w yniósł Tadeusza na pod­
wórze. M ieczysław przypatrvwał się temu trzym a­
jąc  rewolwer w  pogotowiu, poczem gdj Tać usza  
wyniesiono, zamknął drzw: i, choć mu krey upły­
wała z piersi, przechadzał się po pokoju. W ezw a­
na policja musiała w yważyć drzwi od pokoju. Obu 
braci przewieziono na stacyę ratunkową najpierw  
Tadeusza, potem M ieczysława. Rany obydwóch nie 
są n.ehezpieczne.

Bezpośrednią przyczyną zajścia miaio być to, że 
Tadeusz odziedziczył ODecnie jakiś spadek.

Kradzież pocztowa Ze Stanisławowa donoszą 
nam pod datą 10 b. m.: Onegdaj odbyła się w tu­
tejszym  sądzie obwodowym rozprawa kania  prze­
ciwko Janowi Pawlikowsk’emu, w oźnicy pocztowe­
mu, żonie jego Annie, woźnicy Iw anow i W acebie  
i wujowi Pawlikowskiego, zamożnemu włościanino­
wi z Iwankówki pod Stanisławowem o spełnioną 
w grudniu r. z. kradzież work? pocztowego, który 
zawierał w goLiwce i walorach około 7 0 .0 0 0  kor. 
W orek z walorami podrzucono następnie w  m ap • 
stracie na podwórku, bantnoty zaś, jak się okazało 
później, w ziął w przechowanie wuj Pawlik o 1 ckiegi 
Harchat z  Iwankówki, który je  uDkowa u siebie 
w domn pod strzechą. W ydała się, sprytnie zresztą  
urządzona kradzież, przez długie język i babskie. 
Sąsiadki się zw ierzyły sobie nawzajem, a pokłó­
ciw szy się, w ygadały się z  sekretu. Po nitce ao- 
szłe się do kłębka i znaleziono u Harchata 5 4 .0 0 0  
koron. Reszta brakuje — o ile nie była w walo­
rach, podrzuconych w mag:rtracie.

Po przeprowadzonej rozprawie skazano, na pod 
siaw ie werdyktu sędziów przysięgłych, P aw likow ­
skiego na 4  i  pół roku, W acebę na trzy latu. c ięż­
kiego więzienia. R esztę uwolniono.

Pożary. Pism a lw ow skie donoszą; W ielk i pożar 
naw iedził w e czw artek dwukrotnie w ieś GrzyDO- 
w ice pod Lwow em  Ranę około godziny JO wy-
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• buch! pierwszy pożar, który zniszczył 9  budynków  
włościańskich, po południu zaś pożar drugi, który 
trwał do wieczora.

Sprawa wydania ks. Pii Moniki. Z Londynu 
telegrafują- Korespondent „D aily Graphic‘!,  który 
fotografował p. T oselli w iaz  z ks. Moniką, zapytał 
p. T oselli, czy prawdziwą jest pogłoska, jakoby 
zamierzała ona rzeczyw iście wydać dworowi sa­
skiemu ks. Monikę. P ani T oselli odpowiedzi iła , że 
w powyższej wersy i nie ma ani słow a praw dy.—  
Zauważyła przytem, że agenci króla saskiego mo 
gliby źle wyjść na prÓDach uprowadzenia córki, 
gdyż p. Toselli postarała się  o wierną straż, a  do 
tego ona sama i jej mąż noszą stale rewolwery, 
b których potrafią zrobić użjtek

Mianowania i przeniesienia. „W iener Zeitnng* 
ogłasza: M inister spraw iedliw ości przeniósł adjun- 
kta sądowego, Maryana Aleksandra W espera z Jor­
danowa do Żywca, oraz zamianował adjnnktanr 
auskultantow sądowych: dra Aleksandra Leona 
Aleksandrowicza dla Krościenka, dra Ju liana Smo­
lika dla Krosna, i kandydata adwokackiego A le­
ksandra Żmigroda dla Jordanowa.

B a c h  p r z e l e ż a n y c h .
Kraków, 12 oaździemika.

6RAND-H0TEL' Hr. Jan Broel-Plater z Warszawy, 
Leonia KokonowsŁ- ze Lwowa, Emeryka Nikorowiezowa 
i  Zakopanego. -Tan Puiilscliart z W iednia, Karol Wolff 
z Berlina, Małgorzata Haesser z Drezna, llarya Tuszow- 
&ka, Adam Tuszowski z Lublina, Franciszek Viannet z 
Limanowy.

HOTtL SASKI: Leokadya Radmiska z Rogusfawia, An­
toni Peyser z Noworadom ka. Józef Klamborowski z Ma 
kowska. Stanisław ilaunsiak z Poręby Wielkiej, Edward 
Tansewski z Chyżowic Maks. Kracmer z Czerniowiec. 
Alfred Eckler z \ \  iednia, Emil Bukowski z Kieleckiej 
gnb., Ks. F Salin z Wiednia, S. Geiger z Wiednia. 
Samuel Lilientnal ze Lwowa, Br. Mary o, Rominow«ka z 
Romania.

MOTEL POD ROZĄ: Józef Bloch z Miłosławia (W. Ks. 
Pozn.), Albina Łuczkówna z Przemyśla, Ant Hałaieko- 
« ie  z Kęt, Stanisław Biemowski z Zamościa, Roman 
Kossakowski, Edmundowie Łnkasiewiczowie z Miecho­
wa, Celestynu Jaknw<.zvk z Białej, Elżbieta Wielogłow- 
ska ; Jasła, .Tanin: Steiffer z Jasła Ant. Sauer z Kron- 
stadu, Antoniowie Świerezewscy z Pińczowa, Michałowie

Konaszewscy z Sosnowca, Nikodem Pajzderski z Krako­
wa, Natalia Knotkoff i Mary a Popmwssa z S ndomie- 
rza, Franc. Niesiołowscy ze Lwowa, Ks. -Tózef Krótk z 
Górki Sułowoj (W. Ku Pozn ), A. rtaffelsberg z Wie­
dnia, Zb. Pronnszka z Rnhatyczowi. (Król. Pol.), Dr Br 
Knithe z Wilkowa (Król. Pols.), Feliksowie Chełmeccy 
z Michałowic (Król. Pol ), W Narzymscy z Inkowie, E. 
Jasiński z Suchv. J Zaleski z Warszawy, Marya i Na­
talia Andrejewska z Mi echu w« (Król. Fol.).

HOTEL LENIRALNY: S. Wagner z żoną ze Lwowa, 
J. Chmielnikowski z Wiednia J. Rożmoński z Boleołs- 
wia, S. Gbenik r. Warszawy J. I. Łakomy z Lodzi W  
Włodarczyk, J. Niesitłorska z Wieliczki. J. Zubrzycki z 
żoną ł, itkow (Król, Pol.), Jadwiga Górny ze Słomnik 
(Król. P o l), I, Borger s isarospatak (Węgry), Aleks. 
DydjńsLi z żoną ze Słupca, Jerzy Chochutkin z Ir­
kucka, Jadwiga Szol z Sosnowca, Stanisław Słomi liski z 
Miechowa, Jan Piasecki z Komarna, Leon Switalski z 
Przeworska, Ida Różańska z Przeworska, Alek. Kapelusz 
J. Godeffroy z Piestiv.ee (Król. Pol.), Stan. Sokołowska 
z Balic (Król, Pol.). A. Rosenberg : Wiedni , P Fest- 
ner z Amstetien W. Piesel z B rszczowa. M. Filipińska 
z Karwina, J. Kreppel z Drohobycza, Rom. Rogowski z 
Węgizvnowic, K. Wielowieyski i  Kamiennej.

HOTEL KRAKOWSKI: Poseł Dr Ł. German te Lwowa, 
S. Ostrowski z Zielińca (Wołyń), Wł. Drojeccy z W ę­
growa, W. Lilpop z synem z Warszawy, M. Kulczycki 
ze Lwowa, M. Czecho eska z siostrą z Granowa Jnliu- 
szowie Zdanowscy ze Śmilowic, lir. A. LnedeTs Weimarn 
z Petersburga, Tuż. * Ruscha r Bema. X. A. Badowski 
ze Smardzewic (Król. Pol.), X W. Biechońsk! te Szre­
niawy X K Machaezek z Altsdurfu, Dr J. Penot z 
Glewea; X. J. Leja z Makowa, M. Staroń z Dębicy, M. 
Riegcr i Raciechowic, L. Hirszowicz z Zurychu. E. Bue- 
hoft z Lueckau, F. Bednarz ł Gliwic, N Janowska z 
Warszawy, L. Zwoliński z Ba dynia, C. \Yafiniewska z 
Sandomierza, Gener. O Wonlariarska z Warszawy, E 
Łordkipnuidze % Baium (Kaukaz), A, Koryont-Daszkie- 
wicz z Brześcia Litewskiego.

ALFRED DE MUSSET.

Pcdccójna miłość.
6 -----

(Ciąg dalgzy )
M ówiąc to, p izesz ła  do sąsiedniego pokoju, 

gdzie grano  w karty . W alentyn postępow ał za 
n ią ; w ydaw ała mu się niezw ykle pomięszaną, 
„To, o co chcę pana zapy tać —  zaczęła —  w y­
da się może panu  bardzo śmiesznem i sama

cznję, iż na to  zasługuje. Dziś rano  był pan  u  
nas i .. u ją ł mnie pan za ręk ę  —  dorzuciła nie­
śmiało. —  Nie jestem  na ty le  dziecinną, an i 
niem ądrą, bym obrażała się o tak ie  rzeczy, lub 
przyw iązyw ała do nich  ja k ą  wagę... N a w iel­
kim  świecie, w którym  pan żyje, objaw  to zw y­
kłej grzeczności. My, byliśm y jednak  naówczas 
sami, nie w ita ł bię pan  w te j chwili, an i że­
gnał, przyzna pan  zatem , t, j. raczej zrozumie 
może przez p rzy jaźń  dla muie...“

P rzerw ała  częścią ze w zruszenia, częścią z w y­
siłku m ora'nego, ja k i ją  te  słow a kosztow ały, 
W alen tyn  zaś, którego, mówiąc nawiasem, 
w stęp ten  nabaw ił śm iertelnego strachu , czekał 
dalszego ciągu. Lecz w tem  n ag ła  m yśl za ja ­
śn ia ła  mu w głowie, instynktow nie też, bez n a ­
m ysłu rzucił: „M atka pani wiedziała?*

—  Nie, panie —  odparła w dowa z godno­
ścią — moja m atk a  nic nie w idziała.

Zaledw ie to  w yrzekła, ozw ała się m uzyka, 
podszedł k tó ryś z młodzieży zaprosić do tańca 
i pan i D elaunay  zniknęła w tłumie.

Ł atw o  sobie wyobrazić, z ja k ą  niecierpliw o­
ścią czekał W alen tyn  ukończenia tańca . Nade­
szła w reszcie upragniona chwila, ale pani D e­
launay  w róciła na daw ne miejsce, i choć mógł 
podejść do niej, pomówić było n ie  sposób. Myśl 
jej zdaw ała się być za ję tą  już nie samym tem a­
tem, k tó ry  omawiali, lecz ja ld  obrót nadać roz­
mowie. W alen tyn  tymczasem gubił się w  domy­
słach, wszystkie jednak daw ały ten  sam w y n ik : 
„Poprosi mię, by się nie pokazyw ać więcej u 
niclTL Podobno jed n ak  obrona przed ta k  slabem 
natarciem  w zburzyła go, w ydając mu się w ię­
cej, niż śmieszną. W idział w  tein surow ość nie 
n a  miejscu, lub cnotę na  pokaz: „G ąska, albo 
kokietka* — m yślał. Ot, tak , proszę pani, ro­
zumuje się w  dwudziestym  piątym  roku życia!

P an i D elaunay zaś w ybornie zdaw ała sobie 
spraw ę ze stan u  serca  młodego człowieka, lecz 
clioć rozum iała go doorze, nie m iała dość wobec 

iego samego odwagi. Z am ykać drzwi przed 
W alentynom  nie było jej zamiarem, choć pomi­
mo niedoświmlczenia, in tu icyą odgadła jasno, 
że nie były to  ża rty  dziś rano ; czulą, że by!

to a tak  K obiety  m ają  to  pewne odczucie, tow a­
rzyszące im, gdy przychodzi do walki.

W iększość w yrusza do niej śmiało, czy to 
zbro jna w pewność siebie, czy lubiąc poigrać 
z niebezpieczeństw em . P ięknym  kobietom u ta r­
czki nibosne zapełn iają  bezczynne życie; w yjść 
cało z nich potrafią, a  je s t przynajm niej roz­
ryw ka n a  zawoianie.

A le pani D elaunay zbyt oddaną by ła  pracy, 
zbyt zadomowioną, zbyt mało byw ała w  świe­
cie, zbyt wiele czasu spędzała z ig łą  w  ręku 
n ad  robotą, k tó ra  pozw ala na  rojenia, a nic 
zmusza do nich, zby t poprostu by ła  wreszcie 
skrom ną, aby pozw alać n a  całow anie ręki. Nie 
to, żeby się czuła dziś w niebezpieczeństw ie, 
alo co będzie ju tro , je ś li W alen tyn  powie, że 
ją  kocha, co pvjntrze, jeśli ona pożegna go na 
zawszę, a  już  naza ju trz  pożałuje swego kroku9 
Co n a  to powie robuta? Co będzie, gdy nasta ­
n ą  to  najm niej pożądano wieczory? (Ślowa te 
k iedyindziej w yjaśn iu). W Każdym więc razie 
ja k  się zachować? K obieta, ży jąca praw ie że 
sam otnie, więcej je s t narażoną od innych. Czy 
n ie  należy być zatem  bezw zględniejszą? Nim 
spokój se rca  nio zakłócony, lepiej rozstać się 
z W alentynom , n iż  się na śmieszność narażać. 
Ju ż  słow a tak le m iała na  ustach, lecz — wszak 
by ła  kobietą, on zaś s ta ł opodal. In s ty n k t ten  
był siln iejszy nad  w szystko i najtrudn ie jszy  do 
pokonania.

D ręczona w szystkiem i tem : dopiero co opisa- 
nemi skrupułam i, w sta ła  i oczy je j spokojnie 
spotkały  się ze wzrokiem W alentyna, stojącego 
naprzeciw . Od godziny już dumał na  uboczu 
nasz bohater, czyhając n a  chwilę w yczytania 
z prześlicznych oczu pani D elaunay je j uczuć. 
W idoczna z razu  nie< lerpliw ość u stąp iła  m iej­
sca przygnębieniu.

Z apytyw ał sam siebie czy ma do czynienia 
isto tn ie  z gąską, czy też z kokietka, lecz im 
dalej m yślą w g łąb  sięgał, im oaczniej śledził 
g rę  te j tw arzy  o w yrazie nieśmiałym a  nauczy­
cielskim, jak ą  m iał przed soba, tem większy 
czuł budzący się do niej szacunek, Począł w m a­
w iać w siebie, że może jego postąpienie dotknęło

ią  więcej, niż przypuszczał. G dy pani D elaunay 
podchodziła doń, przeczuw ał już, co pragnie mu 
powiedzieć. Z razu ulżyć chciał jej tego ciężaru, 
zbyt była jednak  dlań piękną w tem podniecę 
niu... nie, wolał dopuścić ją  do słowa

P an i D elaunay n ie  bez w alki z sobą zdecy­
dowała się ua ten krok, m ający w szystko wy­
ja ś n ią  je j godność kobieca ciężką w tej chwili 
przechodziła próbę. T rzeba się było przyznać, 
żc se^ce żywiej zadrgało, wyrzec, że się rozu­
mie w szystko — lecz nic z tego m e dać po so 
bie poznać. T rzeba było nie zataić obawy —  
ostatn ie to  uczucie, do którego przyzna się ko­
bieta , gd j tym czasem  przyczyna obaw tych ta k  
b łaha! Od pierw szej chwili cznła pani D elau­
nay, że jeden ty łku  is tn ia ł środek, by się nie 
w ydać m  zbyt uległą, ni w cnocie przesadną, 
n: kok etką, ni w prost śmieszną, środKiem tym 
zaś było: mówić praw dę. Mówiła wiele, a  w szak­
że w szystko dało się streścić w jeduem zdaniu- 
„Oddal się pan... boję się pokochać pana*. Z a­
milkła, a  W alentyn  patrzy ł n a  m ą w ciąż ze 
zdum ierieni, współczuciem i  z niew ysłow ioną 
przytem  rozkoszą i jakaś, nie wiem sam jak a , 
duma go unosiła, duma, co tow arzyszy radości 
połechtanego serca. Chciał odpow iadać —  tysiąc  
odpowiedzi cisnęło mu się n a  u sta  równocześnie, 
u paja ł się wrażeniem , jak ie  w yw ierała nań  ko­
b ie ta  przem aw iająca do niego w ten  sposób.

Chciał mówić je j o swem kochaniu, cliciał 
przyrzekać poprawę, przysięgać dozgonną w ier­
ność, dziękować za ty le  łask i, w yznawać sKru- 
chę; ro je sprzecznych myśli, to  dręczących, to 
upajających kierow ało n n  po głowie, na  u sta  
zaś cisnęły się irim owoli słowa; „A przecież 
kochasz łunie!*

(C. d. d )

Odpowiedzialny redakto- i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i

S A L O N  „ A R S “
(ul. 4w. ’an> 1) 570 2 3

Otwarty od 10—1 i oJ 2—4.

11-90 w ystaw a najnow szych obrazów
prof. Leona Wyczołkowsk.ego.

Parcela Ł c M im
w Jasie do sprzedania po przystępnej 

i enie.
B liższa wiadomość w  k an re lu ry i Dr. 

W . G abryszew skiego, tamże 571 i 5

Zakład artystyczni -kamieniarski 
i nndowlany

Jńzzfn Kuleszy
naprzeciw omeritaria w Kraao 
wie posiada wielki wybór goto 
wyoh pomników zpiaskowca, gra 
nitn i marmur f Podejmuje ię 
•rykonania grobowców w miejson 
i na pronincyi. 234 167 0

l f e t i s  naprawy maszyn do szycia
wykuiiuję. 569 1 0

Wielki skład części naszjfnowjfeli.
Ceny najtańsze.

L .  N I E M E T Z
mechanik — Kraków, Szewska 2.

Do wynajęcia za*-az
pokoje umeblowane z utrzymaniem, wi
dokiem na  ogród —  ulica Batorego 16.

J ó z e f a  t ir a K o w s k a
Tam że w ydaje się obiady w domu i n a  
________________ u  iasto. 4100 6 6

Słuchacz IV r. filczMii
igał gimnazjum i matura z odznaczeniem! 
z wielole*nią praktyka pedagogiczną: poszukuje 

lekcji. Przygol, wuje do matury. 
Zgłoszenia pod J. E. przyjmuje Aómimstra 

cya „N. Relormy*. 546 1 3 O

m  cflucyjsKi
ulu naitóiu i myjłk

w  RraHnwie, Rynek gj. 25,
w ydaje począwszy od dnia 1 wrze­

śn ia  190 7  roku

now e k s ią ż e c z k i w k ła d b w e
z dziennem oprocentowaniem po

O

, K w oty lo 2.000 kor, dziennie wy­
p łaca B ank bez wypowiedzenia. 
Podatek  ren tow y opłaca Bank 
z w łasnych funduszów K asa B an­
ku przyjmuje I wypłaca w kładki 
oszczędności codziennie z w y ją t­
kiem niedziel ■ św iąt: przed po­
łudniem  od godziny 9— 1 , p0 j«j- 
łudniu od godziny 3 do pół do 5.

Kancalarya
Notaryusza Lipińskiego

o tw arta
w Krakowie, przy ul. Jagiellońskiej 5
(róg ul. Szewskiej). 4395 6 30

Dom w KraRwaic
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra DoDoszyńskiego w  Krakowie, 
ul. św. Anny L 3 416 57 0

Nauczyciel tsnców
M m l  P i w

udziela, lekcyj tańców  6olowych i salo­
nowych n siebie w domu, w domach 
p ryw atnych  i zakładach naukow ych .— 

Zgłoszenia przyjm uje każdego czasu 
ul. F lo ryańska  >. 32, I  p. 4196 11 12

S i t e l i i w u  „Etegj EłsfGduv’
503 64 O Koron

Józef Uioda. O p o r n i ,  pomieść w 2 tom. na tle prześladow ania unitów  4’— 
B. Bolesiawila. F a ra  C zerw ona, powieść w 2 toni......................................2-40

— F r z e d  b u r z j ą ,  sceny 7. l’. 1830, 1 t o m .......................   F20
— E m i s a r i u s z ,  wspomnienie z r. 1838 ............................................. l -20
— N a d  S p r e a ,  p o w ie ś ć .................................................  1'20
— N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  powieść . . .   1'20

J. U fsiemcema. i y w o C y  z u a c z i r  r l i  w  X V II I  w i e k u  l u d z i  —‘40
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy*, oraz we wszystkich księgarniach

S k ła d  g łó w n y  w  k u ię tnarn i G. G e b e th n e r a  i S k i w  K rak o w ie -

P r a w n i k
poszukuje lekcyi w Krakowie. - 

Zgłoszenia pod B. P. przyimuto Administr 
N Retormy. * 559 7 O

Najlepszy deserowy, kuracyjny, 
łiiUU pUiUillOl. twardy, K 5 90, gęsto płynną 

pat-oke „raryta" miodoborów11 K 6-50 5 kg franko 
Własno pasieki. — Korzeniewicz, ein naucz., 
Iwanczany. 538 17 20

Wuiopna deserowe
kuracyjne, słodkie (Chatsclas), 5 kg. kor. 2 50 
wysyła Dr Horvatn w Szemendrt (Węgry). 

4342 10 10

MRodztanSec
z ukończonym .TT kursem  i połową trze­
ciego c. k. sem. poszukuje jak iegokol­
w iek zajęciu. —  Zgłoszenia pod L. S, 
przyjm uje A dm inistracya „N. Reformy*. 

552 10 U

M d  i SElOWS
co dzień świeże z pil”  najlepsze gatunki, 
słodkie, 6mac/.ne, 5 kg. oplamić 1 złr. 75 et., 
w inć 7. r 1002, naturalnego, czystego czer­
wonego lab białego 4 1/, 1. opłatnie 2 złr. — 
t. A ltn e u , V c rs  :cx, 8 . W ęgry. 4369 10 10

■

!
psnsyonti; dia

5 H E !  n " f N o i ' K l ! « «
bez różnicy wiEKu

Ćwicziic mowę, uczymy małe dzieci czy­
tać, starszych  zaś dykeyi i a r ty k u la c ji 
D w adzieścia la t p ra tyk i, m etoda w łasna. 

Kraków, ul. F lo ry ań sk a  1. 39, I I  p 
2348 32 60

W A f t  t Z Y R i  M O D
Kapeluszy damskich, model. paryBkicli i wi- - 

derskich w wielkim wyborze poleca

P O Ł L E F O W  A
Kraków, ul fcr0L'zka I. 3, w d >mu p- Sobilew 
stiego. — Wielki wybór kapeluszy żałobnych 

3983 10 24

' CMa£y tSOLiswe
w domu i n a  m iasto. W olska 28, I  p 

4586 2 3

z Z s m i a r c a  l & l . a l t i .

J S E a f ja & y ju i  i  p r a c o w n i a  s i s U i c t i  i  f e o n f e k c y i  d a m s k i * e j

F r .  G i l o w s k i e g o
Rynek 1. 13, p r z e n i e s i o n e  ' - 3760 6 6

if tY N E K  I .  S ,  1 p . ,  naprzeciw  kościoła św. W ojciecha,
Roleca na  sezon jesienny  w najnow szych fasonach p a lto t) , okrycia, ko- 

styumy, bluzki w ełniane i jedw abne, spódniczki, do b lu zek . — CCliy nizku

537 8 12 D y r e k c y a .  
t u m  i a

M e
znajdujące 6ię przy urodzę mającej 
łączyć dzisiejsze rogatki Grzegórze­
cką z Mogilską, do sp rzed an ia .

Wiadomość na miejscu: Grzegórzki 
dom l. 24. 541 10 10

RnncesycMny zakład
M n i a ż y  1 Kupna

Teiesznicklcj
w Krakowie, ul Szewska 1.1 0 ,1. piętro
Poleca, kompletne urządzeni* Salonów Jadalń 
i Sypialń, Fortepiany. Pianina, Makaty, Obra­
ny, Biurka, Antyki. Serwisy srebrne i i  diiń- 
tkiego srebra, Riiuteryę. Lampy, pojedyncze 

jprzęty. Świecznik weneck na 15 świec. 
Powyższe przedmioty p-zyimuje się w komis, 

328f 72 O

M i !  Rybińskiej
ul. sw. Jana  1 4 ,1. piętro,

przyjm uje każdego czasu dzieci w  wie­
k u  od 3 la t  do 7, zapew niając tro sk li­

w ą opiekę. 278 3 o

Oświadczamy
że w y łą c z n y  sL Ia d  m . K ?aJiów  i o k o lic ą

l ł5fćw uLu.iiriw&k Maloor"
oddaliśmy firmie

Ir. E sM łd , SuklcmiUce,
i żadna inna firm a an i w prost, am  pośrednio w edług naszych umów 

otrzym ać ich nie może

T O W  A K C Y J N E  „ M 0 R A V I Ą M
549 8 o dawniej J. C. M a c h a n e h , Sc Co.

B ard zn  w ielka i lo li  
* otób polep*:.yla tw oje td m u ie

2 49 O j B r  { takoue utrzymuje przez uiytcąnie

PiGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

F -  C A U V IL £
J portek popularny od dłuższego tzasu, ekono- 
/  miczny, łatwy do użycia- Czy^tcz^c to*w,dąje iię 
I zastusowa : prawie we wszystkich chorobach chr«,- 
nlcznyct jąkato liszaje, rczimatyzmy, przestarzałe 

I ta ta i y, dreszczn, zatkania, zanik, pok *rmu u kobiet 1 
(gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytn, w 
* wszelkich zapaleniach mdłosciacn. anemii, zie.n 

^ trawieniu i powoinem funkeyonowaniu żołądka. 1

P I G  U Ł K 1  GA U 7 i N  dc nabycia we 
tx tttn tk U h  to ifktty eb  \ teka ch  łta a ta , .

* tp P A JłYŻU  i a
Fau bou rg  8ctint~Dcnif, i 4 1

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

W O Ł M E G r O
itiy cl św. Timau. 1 .4. tui przy placu Siaepafiskiin, fili!)', ulica Kopernik? L S —  Telefon Kf 331.

Zakład podejmuje się ursądzcu pogrzebowych, orne sprowadzania zwłok ze wszystL.:h
krajów europejskich 2921 113 0

C/w k. austr. koleje państwowe.
% i  e s k ! & c l a

w a ż n e g o  «*11 1  n a ź d z i e r n i k a  1 9 0 7  p .  (czas śiodk europ.).
O d c h o d ź ?  z  K r a t k o w a :

12.10 w nocy (osob 1 do FoiK-ołoczyfik.
3.03 w nocy (posp. dc L.rowa.
4.30 rano (os^b.) co Oświącin.n
6.43 r- (posu.) do Lwowa i Podwołoczysk (połą­

czenie ao Stróż, -Tasta, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Hnsiatyna, Sokaia, Kopy- 
czynicc i  Czerniowiec).

8.00 r. (<>sob.) do Lwowa i TodwołoczyBk (po­
łączenie do Stanisławowa, Stryja, ’-ad- 
brzczia, Rawj ruskiej).

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki.
8.40 t. (060b.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9 02 r. (osob.) do Sochy, Wadowic, Zw -rdunia, 

Żywca, Zakopanego, Gorlic. Zagórza, 
Lwowa i Hnsiatyna.

11.00 t, (osob.) do Li iwa, Stanisławowa, Jasła, 
Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Urzy- 
ma.owu.

1.15 r. (osob.) do Oświęcima,
1.30 pop. (miesz.) do Wieliczki
J 45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyirzowa.
2.49 pop (błyskawiczny) do Lwowa z połą­

czeniami! do wszystkich udnóg!
3.00 pop. (osob.) do Słotwiny.
6.10 wiecz. (o=ob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącza,
7.40 wiecz. (miesz.) do Yieliczki.
7 60 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia Ży­

wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza,'! Prze­
myśla.

8.38 wiecz (eipressj dc Lwowa, Ickan, Bp- 
karesztn, Konstaroyi i Konsiantynopoir.

9BO wiecz. (jsob,) do Lwowa i PodwołoczyBk.
10.30 wiecz, (osob.) do Lwowa, Podwołocij-sk,

Nadbrzczia, Sokoła, S inisławowa, Bro­
dów. Noweeo Sącza. ,Vi-iliczki.

11.52 w nocy (usob.) do Suchy, Zakopanego 
i  Nowegr Sącza,

P r z y c h o d s ą  d o  K r a k o w a  i
1.00 w nocy (posp.) ze Lwowa.
3 45 rano (osob.) z- Pod w ołoczj zk.
5.15 rano (osob.) Lwowie Podwołoczysk, 

Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Ćhy 
rowa.

6.07 r. (osub.) z Przemyśla i innych miast 
przez Spchę.

6.50 r. (o .p rcss) z Ickan. Lwowa. Ba_. r«- 
sz u i t. <1.

7.30 r. (miesz.l z Wieliczki.
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i  Mogiły,
8.1‘J r. (osoL.) z UBwięcimai.
8 45 r (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącza.
10 35 r. (miesz.) z Oświęcims do Pougórze.
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki

1.10 poi. (oBob.) z Kocmyrzowa f Mog-ih,
1.25 pop. ipsob.) z Borków wielkich, Lwowsi, 

Nadbrzezia, Sącze Jasła.
2.24 pop. (Wyskawi ;zny) ze Lwowa.
4 40 pon. (esob.) z Hnsiatyna i innych miast

na linii t,answers<..nej przez Snchę 
6,20 wiecz. /osob.) ze Lwowa Podwołoczysk 

. (połączenie od T *rnobrzega, Zagórza, Ja­
sła i Badapegziu),

6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki
7 10 wiecz. (osob ' z Kocmyrzowa.
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni.
9 36 wiecz. (posp ) z Podw ołoczyBk, T wowa,

Ickan. Tarnobizcga, Nadorzt i  a, N. Sącza.
10.40 wiccz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła.
11.00 w nocy (osob ! z N. Sącza i Zakopanego.

Rozkłady juzdy w forw. .>  kieszenkowyiD ią  
do nabyciu po cenie 30 hal. na stacyach c. k. 
Kolei pafstw., u konduktorów, jakotei w Kra 
kowie w biurze spedycyjuem Bujańskiego w 
księgarni Krzyżanowskiego w enkiem:' Man- 
riziego, w handin Fischera (lima A—B) i  w han­
dlu orębsk.ego i Zimlera.

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca D m k arm  L . K . Górski.


